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nazwiska  28 najczynniej szych cz łon­
ków placówki  w Lipowej i okol i ­
cznych p la cówe k,  k tórym odczytał  
rozkaz  Wojew ód zki ego  Kierownika  
O W P .  Kol. S te fanki  i do wygłoszemu  
k r ó tk ie go  p rz e m ó w ie n ia  o znaczeniu  
przyrzeczenia i .m ie czy ka*  odeb ra ł  
w formie  uroczys te j  przy.zecze i . ie  
n a s t ę p n ie  odbyła  się de k o ra c ja  . m i e  
czykumi",  której  d o kona ł  Wojewódzki  
de le ga t  Dr. A d a m  Pozowski  z Kra­
kowa i red.  Za jączek.

P ło m ie nne  p rz e m ó w ie n ie  a o  z e b r a ­
nych wygłosi ł  Dr. Pozowski ,  w zy w a­
jąc wszystkich do  wiernej  wytrwałej  
s łużby pod  s z t a n d a r e m  n a r o d o w y m .

N a s tę p n ie  przemawial i :  pp. Kojder 
J óz e f .  kiei .  pow. z Żywca,  który w 
s p o s ó b  dobi tny  podkreś l i ł  znaczenie  
Ó b o z u  Wielkiej  Polski i wzywał  wszyst  
kich,  by nie bacząc  na szykany  i p rze­
ś l a d o w a n ia ,  zwycięsko walczyli o Pol 
s k ę  na ro do wą.  W imieniu  S t r onnic twa  
N a r o d o w e g o  złożył życzenia „Mło 
d y m "  p. J a n  Migdał  z Ryborzowic,  sta 
ry i zas łużony działacz narodowy.  P 
Władysław Barcik prezes  p lacówki  
Związku  Hal le rczyków z Buczkowic  
przemówi ł  w imieniu Hnl le iczyków po  ’ 
dn osząc  zna czen ie  t ego  Zw iązku  i 
O bo zu  Wie lkie j  Polski o d rodze ni u  d u ­
cha na ro d o w e g o  w Polsce.  P iękny 
wierszyk p. t. „Czuwaj Młodzieży" 
n a p is a n y  przez Stan is ława Kurasia,  
z a d e k la m o  weł T ad eu sz  D e m e k ,  s e k r e ­
tarz p lacówki .M ło dy ch"  w Mesznej .

Po wpisan iu  się ao  książki  p a m i ą ­
tkowej p lacówki,  u c h w a lo n o  wysiać 
te le g ra m  na ręce  p. R o m a n a  D m o ­
w sk iego  w Pozn an iu ,  n a s t ępu ją ce j  tre 
ści.

WYRAZY CZCI I H O Ł D U  PRZE­
S YŁA JĄ  Cl ZACNY I D O S T O J N Y  
PANIE PREZESIE,  LICZNlE ZEBRA­
NI MŁODZI NA UROCZYSTOŚĆ:  
OTWARCIA PLACÓWKI W LIPO 
W E J "
Na z a ko ńc ze n ie  uroczys tośc i  prze 

mówi ł  p o n o w n i e  red. Zajączek,  któ 
ry pod z ię kow ał  organizac jom  i „Mło 
d y m *  za uś wie t n ien i e  sw o im  przy­
byc iem tej piękne j  uroczystośc i ,  a

wzywając do da lszej  pracy, pooniósł  
z u z nani em  i n te ns yw ną  działalność 
na js tarszej  p lacówki  -„Młodych* w p o ­
wiec ie  żywieckim,  P ie t rzykowicach i 
wręczył  wicekierow.nkowi  tej p laców­
ki p a m i ą t k o w ą  fo togref ję.

O k rz y k ie m  na cześć  R zecz y p o sp o ­
litej Polski, R o m a n a  D m o w s k ie g o  i 
gen .  Hallera oraz o d ś o ie w a n ie m  „ H y m ­
nu M 'o d y c h “ z a k o ń c z o n o  pie rwszą 
uroczystość.

W czas ie  przerwy obi adow ej  o d b y ­
ły się ćwiczenia  g i m n a s t y c z n e  urzą­
d z one  przez Tow. „Sokół* z Słotwi- 
ny, k tó re go  druhow ie  wykazali  nad 
zwycza jną  s p ra w n o ś ć  i o p a n o w a n i e  
technik i  g im nas t yczne j .  J e s t  to  nic 
wątDliwie zas ługa  prezesa  te g o  gn ia ­
zda d r u h a  S t u d e n c k ie g o  i n a c z e l n i ­
ka  d ru h a  J a n a  Goryla,  k tórzy pe łn ą  
poświęcenia  pra cą  doprowadzil i  gnia 
zdo  do  rozwoju i rozkwitu.  Po przer ­
wie ob iad owe j  o d b y ł a  s ię ochocza  
z<Aawa taneczna ,  w t a r a z o  mi łym na- 
SEr !U.

D e le ga t ów  władz O. W. P. z s t a r o ­
polską  g o ś c in n o ś c ią  p o d e j m o w a n ą  
u pp.  j a g o s i ó w  oraz przez p. Rad 
w a n k o w ą  i p. Tylkównę.

Wrażen ie  uroczys tości  na u c z e s tn i ­
kach było n a p r a w d ę  niezwykłe .  Ci, 
którzy do tychczas  z p e w n ą  niewiarą 
odnosi li  się do  ruchu  „Młodycn*,  n a ­
brali w Lipowej  teg o  g łę bok ie go  prze­
konania ,  że ruch „Młodych* jest  tą 
wie lką  lawiną  które j  na  drodze  do 
zwycięs twa  n ik t  nie  je s t  w s tan ie  
przec iwstawić  się.

Se tk .  „Młodych"  wywiozło z Lipo­
wej och o tę  i zapa ł  d o  pracy,  k tóra  
z całą p e w no śc ią  przynies ie  nowe  bo 
ga te  wyniki.I

W iep rz  p. p ow . Żywiec.
W dn. 22 l i s topada  na poufne j  

konferencj i  „Młodych"  przy udziale 
k ie rownika  powia tow ego,  kol.  J ó z e f a  
Kojdra z Żvwca ,  u chw a lo no  założyć 
p la cówkę  OWP.  k tórej  tymcz .  k ie ro­
wnik iem zosta ł  z a m ia n o w a n y  kol.  Mar­
cin Biegun.


